Rok XXX. 
Ji 


PRENUMERATA 


W MIEJSCU: 


rocznie „8 kop. 60 
pólrocznie ı L kop. 80 
kwartalnie . rb. — kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 5. 
Dopłata za odnoszenie—15 kop. 
kwartalnie. 
Z PRZESYŁKĄ: 
- « „ be 4 kop. 80 
rb. 2 kop. 40 


rocznie 
polrocznie 
kwartalnie . 


rb, 1 kop. 20 


Piotrków, dnia 30 Czerwca (13 Lipca) 1902 r. 


TYRZJEŃ 


Ne 


OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie 1-rażowe kop. 10 od 
jednaszpaltowego wiersza petitn. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k, 6 
od wiersza. 

Za reklamy i nekrologi, oraz oglo- 
szenia zagraniczne po kop. i2 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro- 
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dołącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczenie og glosz. % ków 
obcych po £ kop. od wiersza. 
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I I 
Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 


Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „Tygodnia mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 


w prawej oficynie na parterze. 


W Drukarni Tygodnia 


w domu p. doozołowskiego, w prawej oficynie 
m parterze (obok Rotelu Wileńskiego) 


gotowe na składzie książki i dru- 7 
ki gospodarcze, a mianowicie: 


Rejestry Gospodarcze, 

Księgi Kasowe, 

Księgi najmu robotnika, 

Księgi umów, 

Księgi służbowe ogólne, 

Książeczki służbowe poszczególne, 

Kontrole udoju mleka, 

Kwitaryjusze leśne, 

Kwitaryjusze zapotrzebowań, 

Rejestry pomiarowe gospodarstw 

leśnych — i 

Roczne wykazy stanu gospodarstw 
rybnych. 

Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 

druki firmowe, listy otwarte, zaprosze= 

nia, meni obiadowe, ett. ete 

Na składzie: wszelkie gatunki pa- 

pieru kancelaryjnego i listowego, kopert, 

laku, stalówek, obsadek, linij, ryg, ka- 

łamarzy, atramentn ete. ete, 


| Sh oudikoć oiu A odd 


Ktoby z Pp. Ziemian miał do wydzierża- 


wienia na czas dłuższy od d. 1 października r. b. 
DWÓR CIEPŁY 
i dobrze zaopatrzony na zimę, złożony 2 4 do 5-iu 


pokoi i kuchni, wraz z ogrodem, w pobliżu kolei, 
raczy swą ofertę, z oznaczeniem ceny dzierżawnej i 
dokładnym swym adresem, nadesłać do Redakcyi 
<Tygodnia> pod fiterami W. P. (6—3) 


poradnik Sądowy 
dla wsi i włościan, 


ułożony przez A. 6. sędziego gminnego 
jest do nabycia w Redakcyi „Tygodnia”. 
IE Cena kop. 20. m2 (0—10) 


Dnia 19 lipca r. b.. to jest w sobatę, 
w drugą bolesną rocznicę Śmierci 


ś.p. Antoniny Egierskiej 


odprawione będzie w kościele pa- grec 
o godzinie 9 i pół rano nabożeństwo żałobne, 
na które zapraszają krewnych przyjaciół i zua- 
jomych Syn i córki. 


jako 


F : 
Ś.p. Mieczystaw Jlabdank-Gembarzewski 
były właściciel dóbr Kuźnica-Nowa i Podłęże 
Szlacheckie w pow. częstochowskim, po krótkich 
cierpieniach zakończył życie w dniu 14 czerwca 
r. b. w siole Woskresenskoje Gub, Kunrskiej, 
o czem zawiadamiając rodzinę, kolegów i przy- 
jació] zmarłego, składamy niniejszem serdeczne 
podziękowanie Zarządowi Dóbr i Cukrowni, a 
przedewszystkim Zarządzającemu W-mu Jabłoń- 
skiemu za okazywane współczucie i zajęcie się 
pogrzebem ukochanego naszego brata. 
Bracia i Siostry. 


| £ 
kursów 


| niesłowność? 


| którzy niewątpliwie są ludźmi zamożnyni, 
| cież widzimy 


| obrotu interesów. 
| olbrzymie nałeżności, 


Potrzebni chłopcy 


do drukarni przy Redakcyi „Tygodnia”. 


Pożądane jest ukończenie przynajmniej paru 
szkoły Aleksandryjskiej, lub całego 
karsu szkoły początkowej. (3—1) 


2—3 pokoi 
poszukuję 
Pocztowej. 
niczem. 


lub 
Rol- 
-3) 


w okolicy ulicy Bykowskiej 
Wiadomość w Stowarzyszeniu 
(0- 


FE RP Pf AD OR 


NERVOSE 


Jedną ze znamiennych cech naszych—jak slusznie 
mówi «Kur. Codz.»—jest niesłowność, Wkradła się 
ona. do życia niemal wszystkich warstw i jest do 
pewnego stopnia czynnikiem rozkładowym w gospo- 
darce społeczno- ekonomicznej. Przedstawiciele świa- 
ta arystokratyczneżgo oki wszelkie terminy, 
ile te nie dotyczą wyścigów, polowania i innych 
sportów. Przedsiawiciele t. zw. profesyj wyzwolo- 
nych, wprost nie znoszą takich cugli, jak wszelkie 
zobowiązania terminowe. Najdotkliwsza atoli dla 
społeczeństwa jest ta wada w dziedzinach przemy- 
słu i handlu i tam właśnie najjaskrawiej występuje. 

Niesłowność taka jest szczególnie dotkliwą cho- 
robą dla rzemiosł i przemysłu drobnego, wprost ruj- |, 
nuje i hamuje rozwój. 

Czy jednak ta cechą wynika z charakteru naszych 
rzemieślników? Czy słuszne jest odsuwanie się pu- 
bliczności od nich i bezwzględne ich potępianie za 
Stanowczo nie! Pewien procent rze- 
mieślników naszych istotnie jest dotknięty organicz- 
ną chorobą niesłowności. Znaczna atoli większość 
cierpi na to niedomaganie z przyczyn zupełnie in- 


u 


nych; z powodu niesłowności swej klienteli. Warun- | 
ki ekonomiczne rzemiosł, przemysłu i kupieciwa tak | 


się iłóżyły, że w znacznej większości produk- 
cyja i wszelkie obroty oparte są na kredycie. Tym 
tylko sposobem zyskuje się i utrzymuje coraz szersze 
koła odbiorców. System taki mniej niebezpieczny 
i dotkliwy dla „przedsiębiorstw wielkich, fatalnie się 
odbija na małych i średnich a często nawet jest po- 
wodem zupełnej ich ruiny. 

Te charakterystyczne strony zakulisowe odkryła 
w najświeższym numerze «Gazeta Rzemieślnicza»: 
eKtoby zajrzał do książek rachunkowych naszych 
rękodziemików i kupców, znalazłby w nich niepo- 
dobne do wiary i całemi latami ciągnące się zale- 
głości, nie tylko biedaków, nie mogących płacić, 


|lecz także ludzi bardzo majętnych, którzy znajdują 


zresztą pieniądze na wszystko, tylko nie na regu- 
Jlarne płacenie rzemieślnikowi i kupcowi.» Znamy 
rzemieślników i przemysłowców — pisze «Gazeta» — 
a prze- 
ich w ciągłej pogoni za groszem. 
za wekslem biegnie z ich podpisami do 
gdyż każdego dnia brak im gotówki do 
I dlaczegóż 10? Dlatego, że mają 
niczapłacone w terminie; że 
cały ich majątek jest w książkach, na rachunkach 
dłuźników», 


Weksel 
banków. 


P=RC=P" 


Sosnowiec miastem. 


Jak donosi «Warsz. Dniew.» uchwała Ra- 
dy Państwa, eo do zmiany wsi Sosnowiec na 
miasto. otrzymała już sankcyję Najwyższą. 
Brzmi ona jak następuje: 

Wieś Sosnowiec, pow. 
piotrkowskiej, 


będzińskiego, gub. 


Z przylegająceni do niej kolo- | 


| nijami, 


| kladu, 


utworzonemi na gruntach dworskich 
majątków Gzichowa i Sielce i wsi włościań- 
skich: Stary Sosnowiec, Pogoń, Ostro-Giórka. 
Sielce, kolonija Radocka i osady Blumentala 
Z Niwki, razem z odnośnemi działkami grun- 
tów kolei warszawsko-wiedeńskiej, przekształ- 
cić na miasto nie powiatowe, z nadaniem na- 
zwy «Sosnowiec». 

Utworzyć w m. Sosnowcu magistrat, z pre- 
zydentem na czele, na ogólnych dla miast w 
gubernijach Królestwa Polskiego zasadach. 
z oddaniem go pod zarząd powiatowy. 

Rozszerzyć na m. Sosnowiec moc przepisów, 
wyłusze zonych w dodatku do art. 830 (uwa- 
ga 2) praw stanu. 

W granicach m. Sosnowca zabronić 
szenia nowych budowli na odległości 
ni od granicy państwowej. 

Ustanowić na rzecz m. Sosnowca podatek 
szacunkowy od majątków nieruchomych, na 
zasadach, ustanowionych dla m. Warszawy 
pea Najwyżej zatwierdzoną dnia 2-g0 lipca 
1871 r. uchwałę komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego i Najwyżej zatwierdzoną dnia 30-g0 
maja 1888 r. opiniję Rady Państwa z zacho- 
waniem przytem przepisów następujących: 

a) od podatku szacunkowego w m. Sosnow- 
cu uwalniają się, niezależnie od majątków 
nieruchomych, wyliczonych w artykule 2-im 

Najwyżej zatwierdzonej dnia 2-go lipca 1871 

uchwały komitetu do spraw Królestwa Pol- 
ASY gmachy skarbowe w tych ich częściach, 
które zajęte są przez instytucyje rządowe, oraz 
gmachy skarbowe i gmachy prywatne, oddane 
na mieszkania dla oficerów, urzędników i sze- 
regowców, wchodzących do składu oddziału 
wojski 


WZno- 
50 sąż- 


b) podatek szacunkowy w m. Sosnowcu 
pobiera się w wysokości 3 proc. od dochodu 
brutto z majątków nieruchomych i 1/4 proc. 


od wartości szacunkowej placów pustych, nie 
przynoszących dochodu. 

Postarać się o ścisłe określenie granic mia- 
stą Sosnowca oraz jaknajszybsze ułożenie dla 
niego plana i przedstawienie następnie tego 
planu do zatwierdzenia według przepisanego 
porządku. 

Tym sposobem starania mieszkańców uwień- 
czone zostały pomyślnym skutkiem i Sosno- 
wiec jeszcze szybciej przy nowej organizacyi 
rozwijać się będzie. 

kc 


Zalew kopalni „Saturn”, 


Z powodu fałszywych informacyj jednego z pism 
warszawskich, zarząd kopalni «Saturn» znajdujący 


|się w Łodzi, przesłał do «Rozwoju» wyjaśnienie. 
dowodzące, że korespondent pisma wprowadzony 


został widocznie w błąd. Postanowiono istotnie za- 
lać kopalnię. gdyż za pomoca wybudowanych tam, 
przy nadzwycz zajnem poświęceniu się górników, nie 
udało się opanować groźnego żywiołu. Ponieważ 
pożar grasuje w środkowym pokładzie węgla, więc 
wstrzymano wypompowywanie wody ze Źródeł za- 
skórnych; oprócz tego, prowizorycznie ustawiona lo- 
komobila na powierzchni ziemi, pompuje wodę do 
szybu z poblizkiej rzeki. Skoro spód zostanie zala- 
ny, to poziom wody, doszedłszy do środkowego pu- 
ugasi ogień. Stanie się to w tych dniach. 
Dla wypompowania wody napowról, zarząd kopalni 
nie będzie mógł uciec się do pożyczenia pompy, 
a lo z tej przyczyny, żę pompa taka stanowi olbrzy- 
miy maszynę, mieszczącą się w oddzielnym budynku 
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na odpowiedniem podmurowaniu. Pompa taka wy- 
rzucą około 31 metrów sześciennych wody na mi- 
nutę, Jest to więc kolos, nie dający się przenieść 
tak, jak pompa ogrodowa. Zarząd kopalni nie my= 
slal obstalowywać nowej pompy, raz dlatego, że jesi 
w jej posiadaniu, a po drugic, że wykonanie takiej 
maszyny zajęłoby rok czasu. Pompa istniejąca zro- 
bi swoje i jest w zupełności wystarczającą, Maszy- 
ny parowe w kopalni są zalane, ale zdążono je za- 
bezpieczyć przez oblanię łojem, tak, że po wyponi= 
powaniu wody i oczyszczeniu, będą w zupełności 
zdatne do użytku. -Nie może więc być mowy o nie- 
czynności na przyszłość maszyn wentylacyjnych. 
Powyższe wyjaśnienie, prostuje błędne informacyje 
korespondenta jednego z pism warszawskich, które 
mogłyby były zaszkodzić interesom Towarzystwu. 
—="EER— 


Z pławieńskiego Towarzystwa Zachę- 
ty Chowu Koni i Wyścigów w Piotrkowie. 
W dniu 25 sierpnia r. b. na placu jarmar- 
cznym o godzinie 10 rano odbędzie się — jak 
nam donosi prezes sekcyi hodowli koni p. A. 
Michalski: 

1-0) Premijowanie koni wierzchowych z na- 
grodami od Cesarskiego Towarzystwa Wyści- 
gów Konnych w Królestwie Polskiem, na któ- 
re wyznaczono rb. 500 dla koni 3-ch, 4-ro i 
5-cio letnich, urodzonych w Cesarstwie i Kró- 
lestwie Polskiem, a mianowicie: a) dla 3-ch 
letnich rub. 200, b) dla 4-ro i 5-cio letnich 
rub. 300, które zostaną rozdzielone na poje- 
dyńcze nagrody, Według nznania sędziów. pre- 
mija a) mogą być przyznane 4-ro i 5-cio let- 
nim koniom i odwrotnie— premija b) koniom 
3-letnim. Konie wystawione, z wyjątkiem 3-let- 
nich, których to nie obowiązuje, należy przed- 
stawić pad siodłem. 

2) Premijowanie klaczy 5-cio i 6-cio letnich 
i źrebiąt rocznych własnego chowu, należą- 
cych do właścicieli większej posiadłości ziem- 
skiej, z nagrodami pieniężnemi od Towarzystwa 
pławieńskiego w sumie rb. 300. Suma ta bę- 
dzie rozdzieloną na pojedyńcze premija według 
uznania sędziów, przyczem jedno premijum nie 
może być większe nad rb. 50. Klacze odzna- 
czone nagrodami w latach poprzednich do 
współubiegania się o premija nie są dopusz- 
czone. Klacze i źrebięta pełnej krwi również 
wyłączone. Wystawcy obowiązani są na żąda- 
nie sędziów udowodnić pochodzenie swycli koni. 

NB. Powyższe premijowanie nie ma žad- 
nej łączności z tem, jakie się odbędzie 18-g0 
września, w czasie kupna koni do remontu. 


R—RG>OCZZ>"—— 


Kronika Piotrkowska. 


Rachunek z fumduszów składanych w 
Redakcyi na wpisy i książki dla uczniów gim- 
nazyjalnych, pochodzących ze strzałowego, z 
ofiar zamiast wieńców, oraz innych źródeł, 
przedstawia się jak następuje. Według 
chunku zamieszczonego w N: 45 «Tygodnia» 
1900 r. pozostało do dyspozycyi rb. 105 k. 20; 
następnie wpłynęło rb. 6 (N 45), rb. 7 k. 20 
(N: 50), rb. 25 k. 5 (M 51), rb. 13 kop. 10 
(N+52), rb. 13 k. 0 (M1 z 1901 r.), rb. 21 k, 30 
(M: 2), rb. 30 (M 4), rb. 16 k. 50 (M 5), rb. 
25 (M 6), rb. 43 k. 55 (M 7), rb. 30 (złożo- 
ne przez W-go Husarzewskiego), rub. 1 k. 54 
(X 22), rb. 4 k. 7713 (X 30), rb. 3 (M: 38), 
rb. 2 (M 40), rb. 5 (M 48), rb. 2 (X 50), 

> (M 51), rb. 9 (M 52) gy, 28 (X 1-szy 


ae 
a- 


rb. 
P UIS 1902 r.), rb. 65 (N 4), rb. 245 6 (X 5). 


rb. 13 kop. 20 (M 6), rb. 25 (M 8), rb. 66 
(M 9), rb. 8 kop, 70 (X 12), rb. 37 (M 18), 
rb. 19 kop. 50 (X: 23%), rb. 1 k. 25 (M 24). 

Ogółem wpłynęło na wpisy rb. 867 k. 3612. 
Z powyższej sumy udzielono całkowitych wpi- 
sów półrocznych po rb. 25 td-tu uczniom za 
kwitami p. dyrektora gimnazyjum pod NN: 154, 
155, 156, 157, 156. 159, 160, 244, 245, 246, 
217, 218, 240, 274 ogółem rb. 350. Częścio- 
wych zapomóg dla opłacenia wpisu udzieliliś- 
my po rb, 10—11-tu uczniom — razem rb, 110; 
po rb. 15 -7-in uczniom-razem 105; rb. 20 
1-mu=— oraz rah, 25razem wydatkowaliśmy 
rb. 610; oraz za upoważnieniem ofiarodawezyni 
za jedną uezenicę gimnazyjum tab. 20 za M 


kwitu 95 i zapomogi drugiej uczenicy rb. 10. 
Ogółem zatem wydatkowano rb. 635. Pozostaje 
zalem w kasie Redakcyi na wpisy rub. 232 
kop. 361/2. 

Na powyżej wydatkowane sumy. o ile płaci- 
liśmy całkowite wpisy, posiadamy kwity sznu- 


rowe z gimnazyjum; © ile zaś dopłacaliśmy 


tylko część wpisu, odbieraliśmy pokwitowania 
uczniów lub jeśli byli z klas niższych, rodzi- 
ców tychże. Wszelkie dokumenty, dotyczące 
rozdawnictwa funduszów przeznaczonych na za- 
pomogę dla uczącej się młodzieży, są w każdej 
chwili dò przejrzenia w Kedakeyi. 

— Na przytułek położniczy mamy w ka- 
sie redakcyi rub: 48 kop. 38 złożone przez 
osoby dobrej woli. Ponieważ losami projekto- 
wanej instytucyi nikt się nie zajmuje, zapytu- 
jemy szanownych ofiarodawców, na jaki cel 
ma być powyższa suma użyta. 

— Uezniów ś. p. profesora- Popowskiego 
zawiadamiamy, że mamy złożone rb. 20 k. 82, 
oraz deklaracyję na kamień na budowę pom- 
nika. Czasby pomyśleć o dokompletowaniu po- 
trzebnej sumy i uczczenia pamięci zacnego 
profesora. 

— Naezelnik staecyi pocztowej tutejszej 
zawiadamia za naszem pośrednictwem, że z d. 
1 czerwca r. b. kasa oszczędności przy tutej- 
szej poczcie zaczęła wydawać swym uczestni- 
kom na rachunek ich oszczędności, nie maxi- 
malnie jak dotąd rb. 25, ale rub. 100, którą 
to sumę każdy posiadacz książeczki może pod- 
nieść i odebrać z kasy w kaźdej chwili. Wkła- 
dy, tak samo, jak dotąd, dosięgać mogą od 
osób prywatnych rub. 1,000, a od instytucyj 
rb. 3,000. 


— Rozwożenie depesz. Na tutejszej stacji 
pocztowej wprowadzono wyborny zwyczaj roz- 
wożenia zamiast roznoszenia po okolicy de- 
pesz telegraficznych. Co to dawniej upłynęło 
czasu. zanim znaleziono posłańca na miescie, 
któregoby można było pchnąć z depeszą a jak 
trudno nieraz było go znaleźć, w czasie za- 
wiei, deszczu i zimna? Obecnie rzecz się uprasz- 
cza; nabycie konia w tym celu z pewnością 
się opłaci, zwłaszcza, że może być on użyty 
i do innej roboty. 

— Prostujemy doniesienie gazet warsza- 
wskieh, jakoby przy tutejszym wydziale lekar- 
skim rządu gubernijalnego miała być zniesiona 
posąda asesora tarmacyi, i przeniesiona do 
Łodzi. Jestto wręcz rzecz niemożliwa i nic 
podobnego nie zostało postanowione. W tych 
dniach nawet zostanie rzeczona posada już 
obsadzona, po niedawnem podaniu się do uwol- 
nienia piastującego ją dotychczas p. Cezarego 
Wichrowskiego, 

— Sprzedaże dóbr. W tych dniach u re- 
jenta Cedrowskiego sprzedane zostały z wolnej 
ręki dobra Grabina w pow. łaskim, które od 
dotychczasowego właściciela p. Winnickiego, 
kupili pp. Mazaraki i Łępicey. Grabina obej- 
muje włók 15.—Pan Rajzachor sprzedał ma- 
jatek swój Kurzeszyn włók 24 w pow. raw- 
skim panu Braff za 103.500 rb. 


—  Rozpareelowano: częściowo, przy udzia- 
le banku włościańskiego, dobra Szynczyce (9 
włók za 26,000 rb,)—i w całości folwark Ry- 
szardów, 9 włók za 30,000 rb. — oba majątki 
w pów. piotrkowskim położone. 

— Straż ogniowa. Dziś w niedzielę dnia 
13 lipca próba oddziałowa oddziałów II i III: 
w następną niedzielę oddziałów IV i V,— po- 
czem 27 lipca odbędzie się próba ogółna wszyst- 
kich odziałów straży. 

— 0 budowie kościoła parafijalnego w 
Częstochowie czytamy w «Kur. Codz.»: Mury 
nowej światyni już wyszły na powierzelmię 
iz nich już można mieć pojęcie o wielkości 
kościoła. Ale na wielkie dzieła potrzebne są 
duże fundusze, tymczasem na budowę kościoła 
Sw. Rodziny dotychczas uzbierano bardzo nia- 
ło, a nadto nie wszystkie zadeklarowane sumy 
zostały zapłacone. Może tedy wznoszące się 
mury świątyni przypomną dość przecie licz- 
nym parafijanom, że bez ich pomocy matery- 


jalnej niemożebnem będzie doprówadzić do 
końca budowy kościoła, którego brak niezmier- 
nie dotkliwie daje się nezuwać w. Czesto- 
chowie. Dalej więc! ziarnko do ziarnka! 

-- Morespondenci z Częstochowy do «Kur. 
Codziennego» (N: 183) powtarzają, co już kil- 
kakrotnie było omawiane dotąd bezskutecznie 
iw «Tygodniu» i w pismach warszawskich: 
więc mówią o nieuporządkowaniu ulic, o nie- 
odpowiednio odprowadzonych ściekach z nie- 
których fabryk, o wilgoci mieszkań etc. cte. 
Daj Boże. żeby tym razem przynajmniej nie 
były to głosy wołających na pnszczy.—Ponieważ 
zd. 1 b. m. minął termin skasowania jatek 
dawnego typu, to jest nieodpowiadających pod 
żadnym względem znanym. przepisom rządu 
gubernijalnego z r. z, przeto tak samo jak i 
w Piotrkowie, odpowiednia komisyja zakwali- 
fikowała takowe do zamknięcia. Losowi temu 
uległo 20 jatek i składów wędlin. 


— Towarzystwo akcyjne  Częstochow- 
skie. Towarzystwo, operujące kapitałem ak- 
cyjnym w sumie 400.000, osiągnęło w r. z. 
z eksploatacyi kopalni rudy żelaznej w pow. 
częstochowskim czystego zysku rub. 15,759. 
Z tej sumy wydzielono rub. 3,000 dò kapita- 
łu amortyzacyjnego: po rub. 787 na pówięk- 
szenie kapitała zapasowego oraz na wynagro- 
dzenie członków zarządu: «rub. 358 na poda- 
tek procentowy; z pozostałej reszty rub. 10.400 
przeznaczono na dywidendę 2.69% i rub, 327 
zaliczono do rachunku zysków i strat r. b. * 

— Projekt nowej kolejki. Starania 0 kon- 
cesyję na budowę kolei od Częstochowy do 
Łęczycy czyni p. Miller, właściciel Kicłczygowa. 
Wielce by ożywiła ta nowa linija Szczerców, 
Osiaków, Widawę i ich okolice. 

— Morespondenci z Będzina do różnych 
pism wciąż skarżą się b. słusznie na brak 
ogrodu spacerowego. Zapytujemy więc. co się 
stało z projektem założenia ogrodu w tem 
mieście zbiorowem staraniem i kosztem inte- 
ligentniejszych i dobro ogólne miłujących miesz- 
kańców; Wszak projekt ten byt parokrotnie 
omawiany w «Tygodniu» —i to b. wymowanic. 

— Szkoła handlowa w Będzinie otwiera 
w r. p. klasę B-ią, i równoległy oddział kla- 
sg 1-ej. Podania o przyjęcie nowowstępują- 
cych przyjmowane będą codziennie w kance- 
laryi szkoły, poczynając od dnia 14 lipca rb. 
Fgzamina zaś nowoprzybyłych kandydatów 
rozpoczną się w dniu 29 sierpnia r. b. 

-- Pam Zygmunt Wojno — pisze z Bę- 


dzina «Kur. 5osnow.»-—powrócił w tych dniach 
z Belgi, dokąd udawał się celem nawiązania 
stosunków z tamtejszymi fabrykantami, i za- 
mierza, stosownie do zawartego kontraktu. 
otworzyć w Warszawie agenturę produktów 
fabrycznych belgijskich. 

— Biura pocztowe. Na stacyjach Mie- 
chów, Klucze i Strzemieszyce mają być otwar- 
te biura pocztowe. 


— Towarzystwo akcyjne fabryki port- 
land-cementu „Ogrodzieniec.“ Towarzystwo 
osiągnęło w r. z., 2-m eksploatacyjnym, rub. 
1.290.68 czystego zysku, wobec rub. 2.304.72 
strat w r. 1900. — W bilansie grunta, buda- 
wle, kolejki, piece, maszyny, narzędzia i t. d. 
figurują w sumie rub. 1,070,669; wyroby i za- 
pasy rub. 99,877; dłużnicy rub. 31,110. Po 
stronie biernej: kapitał zakładowy rub. 750,000 
i rachnnek wierzycieli rub. 451,821. 

— Postrzał. We wsi Patoki, powiatu łas- 
kiego, pokazał się wściekły pies. Chłopi g0- 
diae go, dopadli zboża, w którem pies zniknął. 
Zauważywszy jednak, że opodal przyczaił się. 
posłali do dworu po dubeltówkę, z której je- 
den z nich celnym strzałem wpakował 16 śru- 
cin... w cliłopca, śpiącego na miedzy. Biedak, 
zaskoczony we śnie postrzałem, rziicił się da- 
łem ciałem w górę. Rannego odwieziono do 
szpitala w Łasku. Pies uszedł bwuzdą niepo- 
strzeżenie. ë 

-— W obłąkanin. Sirasznego morderstwa 
dopuścił się jeden z włościan wsi Łęki powia- 
tu łaskiego: dopadłszy siekiery, zabił nią mat- 
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kę własną, żonę i strasznie poranit 8-letnią 
swą córeczkę; dwoje młodszych dzieci ocalało 
jedynie dlatego, że znikły z jego oczu, śpiąc 
zagrzebane w pościeli. Po zamordowaniu już 
matki i żony, poprzecinał im jeszcze ręce i no- 
gi. Jedynie obłąkaniem zabójcy da się uspra- 
wiedliwić to morderstwo, a prawdopodohień- 
stwo tego przypuszczenia nabiera prawie pew- 
ności wobec słów zabójcy, którego gdy pytano: 
czy wie nieszczęsny, co uczynił. odpowiedział, 
że «oni wcale nie zabici i nic im nie będzie, 
gdy się ich obmyje czystą wodą». 


- Przedłużenie szosy. [Istnieje zamiar 
przedłużenia szosy Bełchatowskiej aż do Wie- 
lunia. Pomiary zostały już uskutecznione dość 
dawno; kiedy się jednak sama budowa rzeczo- 
nej szosy zacznie--nie wiadomo. Podobno ma 


być oma ukończoną w ciągu lat trzech najpóź- 
niej. Nie znaczy to jednak—aby nie mogła 


być zrobioną wcześniej, co byłoby nawet na- 
der pożądaną rzeczą dla całej okolicy. 


— Z £odzi. Mieszkańcy Bałut i Radogo- 
szcza, przedmieść Łodzi, na zebraniach gmin- 
nych nie zgodzili się, aby takowe zostały włą- 
czone do miasta Łodzi. — Celem przyspiesze- 
nia budowy tak potrzebnego dla Łodzi szpita- 
la dla dzieci i zebrania znaczniejszej sumy na 
na ten cel (gdyż dotąd zebrano dopiero 17,277 
rubli 60 kop.) rząd gubernijalny piotrkowski, 
na skutek prośby doktora Janszera, polecił 
załatwienie sprawy miejscowemu komitetowi 
dobroczynności publicznej, który ułożył listę 
osób i wysłał ją już do Piotrkowa do zatwier- 
dzenia. 

— Odmowa. Naczelna władza krajowa 
odmówiła pozwolenia na założenie w Łodzi 
«Towarzystwa upiększania» tego miasta i oko- 
lic, inieyjatorami którego byli pp. Barciński 
i Biederman. 

— Zapis. Były urzędnik magistratu łódż- 
kiego, zmarły Józef Kurzyjawski, zapisał te- 
stamentem dla chrześcijańskiego łódzkiego To- 
warzystwa dobroczynności 25,000 rb. 


— Z kolei łódzkiej. W dniu 3 lipca od- 
było się ogólne zebranie akcyjonaryjuszów ko- 


lei łódzkiej, Dywidenda wynosi 22 proc., 
wobec 34 i pół proc. w roku zeszłym, Do 


rady wybrano ponownie pp. Aleks. Goldstanda 
i Edw. Herbsta. na nowo zaś p. Kronenber- 
ga. Do komisyi rewizyjnej powołano pp. D. 
Grossmana, L. Roseńbauma i A. Gruszeckiego, 
a na zastępców A. Rosenbluma i A. Peretza. 


— Fabrykantka aniołków Wagcenowa z 
Łodzi przewięziona została do więzienia. piotr- 
kowskiego. Sledztwo w jej sprawie jest na 
ukończeniu. Wykryło ono, iż Wagenowa miała 
tzy agentki, które pociągnięte również zosta- 
ły do odpowiedzialności 

— Nowy tatersal ma powstać w Łodzi 
na placa przy zbiegu ulic św. Benedykta i 
Pańskiej. Tatersal ten ma być urządzony z 
wielkim komfortem, a stara się o pozwolenie 
nań, niejaki p. Kretkowski z Radomia. 

-- Po rewizyi ksiąg w łódzkiej filii Ban- 
ku Azowsko-Dońskiego ustalono cylrę mal- 
wersacji, jakiej się dopuścił Wilhelm Neufeld, 
prokurent tegoż banku, na sumę 45 tysięcy 
rubli. 


— Na łono rodziny. Dowiadujemy się, że 
głośny prawnik, Włodzimierz Spasowicz, wy- 
colawszy się z zajęć swych w Petersburgu, 
przenosi się od jesieni na stały pobyt do War- 
szawy. Również p. Jan Łoś, uzdolniony do- 
cent uniwersytetu petersburskiego i współpra- 
cownik «Kraju» otrzymał podobno docenturę 
literatury polskiej i słowiańskiej na uniwersy- 
tecie krakowskim. 

—— Kurs 50/0 list. zast. miasta Piotrkowa, 
według 27 numeru «Gazety Losowań» wynosi 
rb. 95, w żądaniu. 

— Kronika wypadków w gubernii piotrkow= 
skiej, za drugą połowę maja 1902 r. Pożarów było 41. 
W tej liczbie: z podpalenia 13: z wadliwej budowy 
kominów 10; z nieostrożności 5; z niewiadomych przy- 
czyn 13. Straty wyniosły 37649 rb.— Nieszczęśliwych 
wypadków śmierci była 14; zabójstw 2: samobójstwo 1: 
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dzieciobójstwo l; znaleziono zwłok 4; poronień było 2; 
nieszczęśliwych wypadków 8 

— Wyścigi cyklistów zeszłoniedzielne, na torze 
piotrkowskim, należą do najniefortunniejszych ze wzglę- 
du na fatalną pogodę, jaka im towarzyszyła z począt- 
ku, będącą głównym powodem b. szczupłej ilości wi- 
dzów. Z tego samego powodu nieudała się też zapo- 
wiedziana w sWodewilu: zabawa wianków. Na wyś- 
cigi nie przyjechał też, pomimo sólennej obietnicy li- 
stownej głośny jeździec Benet. rozgrywający jedno- 
cześnie wiadomy zakład z Kudelą w Warszawie. Sło- 
wem, przyjechało tylko paru jeźdźców z Warszawy 
z Nobczakiem i kilku z Kiele, z pomiędzy których naj- 
lepszym «kazał się «As», 

Wyścigi rozpoczęły się biegiem « Wstępnyms w któ- 
rym w 6-ciu okrążeniach toru, z 6-ciu jadących pierw- 
szym przyszedł do mety As, drugim Dębniak, trzecim 
Szwedówski (nagrody:—przedmiot wartościowy. srebr- 
ny duży i srebrny mały) W drugim wyścigu «Piotr- 
kowskims ua 4 stających do biegu pierwszą nagrodę 
wziął Szwedowski, drugą Gembald, trzecią Zdrodowski 
(srebrny duży, srebrny mały i bronzowy mały.) W trze- 
cim biegu « Turystów» pierwszą wziął Rudnicki (przed- 
miot wartościowy), drugą Longinus (srebrny mały), 
trzecią Zagłoba (bronzowy mały). Ponieważ do «Głów- 
nego> wyścigu (20 okrążeń) zgłosiło się początkowo aż 
10 jeźdźców, przeto urządzone zostały wstępne przed- 
hiegi, w których prawo do wyścigu zyskało 6-ciu jeźdź- 
ców: Sobczak, Jaskłowski, Brejt (w 7-ym kole wyco- 
łał się) Dębniak (wycofał się w kole 6-ym), Ursus 
i As. Pierwszą nagrodę wziął Sobczak (franków 100), 
drugą (przedmiot wartościowy) wziął As, trzecią (że- 
ton srebrny duży) wziął Jaskłowski, —Ursusowi pozwo- 
lili współzawodnicy wziąć przedmiot pamiątkówy za 
przodownictwa. 

Do biegu <Prowiucyjonahego> stanęli: Kmicic. De- 
bniak, Ursus, Szwedowski i Sztarke. Po wycofaniu się 
tego ostatniego—z czterech pozostałych jeźdźców, pierw- 
szym u celownika był Dębniak z przedmiotem warto- 
Śściowym jako nagrodą, drugim Szwedowski (duży 
srebrny), trzecim Ursus (srebrny mały). -- W ostatnim 
wreszcie biegu «Pocieszenia», do którego stanęli Sztar- 
ke, Brejt i Kmicic—pierwszym był u mety Kmicic, drn- 
gim Brejt. z nagrodami: srebrnym żetonem małym i mà- 
łym bronzowym. Wyścigi zakończone zostały ogólnem 
corso, które może najwięcej zainteresowało zebraną na 
torze nieliczną publiczność, 

Komitet Towarzystwa Cyklistów, chcac powetować 
straty materyjalne, poniesione na zeszłoniedzielnych 
wyścigach, projektuje w jesieni urządzić oryginalną, 
wielką na cyklodromie zabawę i wyścigi, s zupełnie 
nowym pryoramem, który niewątpliwie zainteresuje 
szersze koła publiczności nietylko sportowe: należy je- 
dnak dabrze wybrać dzień odpowiedni, t. j. taki, w któ- 
rym nie będzie zapowiedzianych wyścigów w żadnym 
innym Towarzystwie Cyklowym, a zwłaszcza Warszaw- 
skim=i w tym celu znieść się listownie dość wcześnie 
z ich Zarządami!... 

—ÓWAZNYY TR 


Najwyższe nagrody, odźnaczenia, rangi 1 zmiany, 


— Otrzymali ordery kupiec I-ej gildyi i fabrykant 
ni. Łodzi Karol Szajbler= order Sw. Anny 2 stopnia; 
budowniczy p-tu częstochowskiego, radca dworu, 
Lur—order Sw. Anny 3 stopnia. 

— B. referent wydziału ubezpieczeń p-in piotr- 
kowskiego, asesor kolegijalny, Romam Sakowicz 
mianowany zoslal referentem kancelaryi naczelnika 
straży ziemskiej w Tomaszowie. 


PÓZ OAZA 0— 
REGULAMIN 
warszawskiej wystawy kucharsko-spożywczej 1902 raku. 


(Dokończenie). 

$ 17. Wystawcy, pragnący wystawić maszyny lub 
aparaty w działaniu. powinni wcześniej uprzedzić o 
ilości i rodzaju potrzebnej do tego siły mechanicznej, 
opłata za wspomnianą siłę, jak również za wodę i lód. 
do specyjalnych użytków i specyjalnie na użytek po- 
szczególnego wystawcy oświetlenie należy do niego. 

$ 18. W razie uczestnictwa zagranicznych okazów 
formalności celne i taryfowe należą do wystawców. 

$ 19. Wystawcom i ich oficyjalistom wydaje się we- 
dług uznania komitetu bezpłatnie bilety wejścia, bez 
prawa odstępowania ich osobom trzecim. 

Uwaga. Wystawcy, zakupujący miejsca dla swoich 
okazów za cenę niższą od rb. ł5, z biletu bezpłatnego nie 
korzystają. 

$ 20. Komitet przedsięweżmie wszelkie środki w 
celu uchronienia przedmiotów wystawionych od kradzie- 
ży i wszelkich wypadków, odpowiedzialności wszakże 
za nie na siebie nie bierze. 

$21. Prawo wydania katalogu, przewodnika po 
wystawie, reklam, ogłoszeń i reprodukcyji widoków 
z wystawy komitet zachowuje dla siebie. Wystawcom 
wszakże służy prawo rozdawania cenników i katologów 
odnoszących, się do ich osobistej produkcyi. 

regul. —2 

$ 22. Wystawiane po paz pierwszy wynalazki, pre- 

paraty, przyrządy i maszyny. na które nie uzyskano 


jeszcze patentów, nie tracą prawa do uprzywilejowa- 


nia patentowego. 

$ 23. Paki. kosze i witryny, nadesłane na wystawę 
winny mieć wyraźne na zewnątrz, adresy firmy i sta- 
cyi wysyłającej, 
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$ 24. Komitet pośredniczy w odbiorze towarów z 
komory warszawskiej i stacyi kolei, lecz na koszt wła- 
ściciela i po poprzedniem z nim porozumieniu. 

$ 25. Za przechowanie pak. koszów. itd, komitet 
pobierać będzie nieznaczną opłatę, jaka wypadnie z roz- 
działu ogólnego na ten cel kosztu. 

$ 26. Skład sędziów-ekspertów dla każdej sekcyi 
proponuje zarząd sekeyi w ilości większej o połowę 
rzeczywistej potrzeby. Zarząd główny z grona tych 
kandydatów losem wybiera cjurys i, wzinocniwszy je 
dwoma delegatami od siebie, zatwierdza i do wiado- 
mości publicznej podaje. 

$ 27. Wystawca zgłaszający się do konkursu ma 
prawo wyłączyć się z pod niego po ogłoszeniu listy 
sędziów odpowiedniej sekeyi w ciągu 5 dni, 

$ 28. Deeyzyja 0 sposobie ekspertyzy degustacyj- 
nym, czy drogą analizy chemicznej i badań szezegóło- 
wych na miejscu, należy do kompetencyi <jury>. 

§ 29. Nagrody będą udzielane w następującym po- 
rządku: dyplomy honorowe (najwyższa nagroda) meda- 
le złote, srebrne i bronzowe wielkie i małe, listy po- 
chwalne; wreszcie nagrody pieniężne dla włościan i ro- 
botników; za prace drukowane i pomoc prasy będą 
udzielane żetony pamiątkowe i dyplomy dziękczynne. 

§ 30. Ilość medali zależną będzie od obesłania wy- 
stawy i wartości okazów, 

$ 51. Wszystkie przypadki nieprzewidziane powyż- 
szym regulaminem podlegają decyzyi zarządu główuega, 
który jest w tym razie ostateczną instancyją, 

Zgodne z oryginałem, Komisarz Wystawy. 
KŁ ZE Pa 


Z DALSZYCH STRON. 


— Oddziały równoległe w kal. gimna- 
zyjum męzkiem. Na skutek starań władz tu- 
tejszych ministeryjum spraw wewnętrzych po 
porozumieniu się z ministeryjaum oświaty ze- 
zwoliło na wyasygnowanie z kas miejskich gub. 
Kaliskiej 2,400 rb. rocznie na utrzymanie od- 
działów równoległych w pierwszych 4 klasach 
gimnazyjum męskiego. 

— Kas gminnych  zaliczkowo - oszczędno- 
ściowych do d. 14 Stycznia (901 roku istnia- 
ło w Królestwie Polskiem 1,320. Działalność 
ich rozciągała się na 1,281 gmin. Kapitał 
zakładowy wszystkich kas wynosi obecnie 
1,416,957 rb. 


-- Dobry przykład. «Schles. Zeitung»: do- 
nosi, że hrabianka Amelija Potuliecka, właści- 
cielka wielkiego kompleksu dóbr pod Nakłem 
w W. Ks. Poznańskiem postanowiła część fol- 
warków podzielić na drobne parcele i osiedlić 
na nich kolonistów polskich z Prus Zachod- 
nich, Sląska i Pomorza. Dwie wsie Bogucin 
i Michalin zostały już rozparcelowane na 36 
działek. Zgłosiło się 200 kandydatów-dzier- 
żawców. Dobra Potulice hr. Potulickiej obej- 
mują 26 tys. morg. magd. i utrzymane są 
w doskonałej kulturze, 

-— W Malborgu, miejscowy dozór kościel- 
ny zamierza skarżyć rząd pruski o nieprawne 
zagarnięcia kaplicy malborskiej. Skarga oprze 
się na patencie króla pruskiego po pierwszym 
rozbiorze Polski. Donosi o tem «Dzien. poz- 
nań.» a zanim «Kur. Warsz.» — Jak wiado- 
mo, kaplica w zamku malborskim była poprze- 
dnio katolicką. 

ccc ameoa 


Wiadomości ogólne. 


— Egzaminy konkursowe. Utworzona przy mini- 
steryjum oświaty komisyja w sprawie zmiany 
przepisów o przyjmowaniu kandydatów do 
wyższych zakładów naukowych specyjalnych. 
kończy już swe czynności. Do uznania komi- 
syi przedstawiono, jak wiadomo, projekt znie- 
sienia egzaminów konkursowych i zamiąny ich 
przyjmowaniem kandydatów według starszeń- 
stwa stopni uzyskanych na egzaminach osta- 
tecznych w zakładach naukowych średnich. 
Przeciw reformie wypowiedziało się stanowczo 
ministeryjam rolnictwa, które już ów system 
wypróbowało w instytucie leśnym w Petershur- 
gu. Ma jednak nowy projekt, jak donosi 
«Warsz. Dn.» z Petersburga, wielu zwole- 
ników. Takie czy inne będą losy egzaminów 
konkursowych, w każdym razie wprowadzenie 
reformy nastąpi nie wcześniej, jak w jesieni 
1908 roku. 

— Skrócenie gódzin pracy.  Ministeryjum skarbu 
przystąpiło do opracowania nowych przepisów, 
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regulujących prace robotników w zakładach 
fabrycznych i przemysłowych, których proces 
wytwórczości uznanym został za szkodliwy dla 
zdrowia robotników, — Przedewszystkiem, postā- 
nowione jest skrócenie godzin pracy w nich 
do sześciu godzin, dalej zaprowadzone być ma- 
ja t. zw. zmiany, w tem sposób, aby robotni- 
cy pracowali w nich tylko w ciągu czterech 
dni na tydzień, urządzenia hygieniczno-sanitar- 
ne mają w nich ulegać rewizyi lekarskiej przy- 
najmniej raz na miesiąc itd. 


Reforma ustawy notaryjalnej. Utworzona przy 
ministeryjum sprawiedliwości komisyja zapro- 
jektowała następujące ważniejsze zmiany w obo- 
wiązującej obecnie ustawie notaryjalnej: 1) 
Na stanowiska rejentów mają być powoływa- 
ne wyłącznie osoby z wykształceniem wyższem, 
2) Pomocnicy rejentów otrzymać mają stano- 
wiska urzędowe. 3) Nominacyja i usuwanie 
rejentów zależeć ma od uchwały zbiorowej 
władz sądowych. 4) Kejenci, którzy przesłu- 
żą na tych stanowiskach lat 10, mogą być 
powoływani na stanowisko członków sądu. 
5) Formalności przy sporządzaniu akt mają 
być uproszczone. 6) Dozwalane będzie prze- 
syłanie przez pocztę wezwań rejentalnych i za- 
wiadomień dłużników o wekslach, przedsta- 
wionych do protestu. 7) Wynagradzanie re- 
jentów będzie mogło być oznaczane według 
porozumienia się z imteresantami. 8) Art. 
256—258 ust. notar. mają być zupełnie znie- 
sione. Komisyja ukończyć nia swoją pracę 
całkowicie już w końcu r. b. 


— Nowe przepisy więzienne, opracowywane obec- 
nie, mają ustanowić najwyższą normę więzie- 
nia celkowego na 1'/> roku. 

— Rady gubernijalne dobroczynności publicznej 
zajęły się projektem powiększenia liczby szpi- 
tali na prowineyi. W każdym powiecie po- 
trzeba otworzyć co najmniej po dwa jeszcze 
szpitale na 50 — 100 łóżek każdy. W spra- 
wie tej obradować mają przedstawiciele rzeczo- 
nych rad w Warszawie. 


ZŁO 


Z BIBLIJOGRAFII i PRASY. 


— „Wisły” zeszyt 3-ci z r. b. (maj-lipiec) poświe- 
cony gub. lubelskiej, ozdobiony mnóstwem ilustracyj 
i mapą tejże gubernii, zawiera następujące artykuły: 
Od redakcyi; H. Łopaciński « Dawniejsze podziały 
administracyjne dzisiejszej gubernii lubelskiej (z ma- 
pa)»; I. Wolanowski— 0) szopce lubelskiej (zryciną)»; 
A. Jaroszek — «Ze śpiewek ludowych»: E. Wierz- 
bowski=«Grobisko w Krupem (z ryciną)»; W. Olc- 
chńowicz — «Kilka słów o typió: polskim wogóle, a 
lubelskim w szczególnościy; R. Świdziński=sPrzy- 
czynki ludoznawcze z gminy Skierbieszów»; Wł, Koż- 
imian=eKilka słów o mieszkańcach paralil Krzezo- 
nów (z rycinami)»; Błażej Szewc—cZwyczajć i gh- 
rzędy weselne we wsi Wielączy»; «Bajka o mądrym 
parobku»; J. Brandt—«Przemysł drobny w powiecie 
biłgorajskim; Maciej Maciag— «Podania i legendy»; 
H. Łopaciński — «Dzial elnograliczny na wystawić 
rolniczo-przemysłóowej w Lublinie w r. 1901 (z ry- 
cinami)»; «Drobne wiadomości z dziedziny antropo- 
logii»; ¿Kilka wiadomości b odzieży ludowej w gub. 
lubelskiej»; «Nieco o pożywieniu ludu wiejskiego 
w gub. lubelskiejs; «Obrzędy religijne i zwyczaje 
przy nich zachowywane»; «Niektóre zwyczaje i ob- 
chody doroczne ludu lubelskiego, przywiązane do 
pewnyćh dnis; H. Łopaciński — «Okazy siaropolskie- 
go stylu budowlanego w Goraja i Wrzelowcu (z 5 
rycinami)e; «Przywilej Michała Korybuta (aneks do 
ari. Kóżmiana)»; H. Ł.—sZakladziny domów»; H. 
E. i L, Hempel= «Chodzenie z konikiem (z ryciną)s; 
Z. Sianiszewska—«Wieś Studzianki, zarys etnogra- 
liczny (ciąg dalszy)»; H. t.—eMaidlo (z rysunkami)»; 
T. Kleczyński — «Napis na tablicy (z podobizna)»; 
E. Majewski— «Grabowska i Boiska. notatka»; «Za- 
bobony. gusta, przesądy, mary i wierzenia różne»: 
St. Dąbrowska—cZagadki, zabawki wyrazowe i po- 
wiastki, zebrane w «Zabnżu». Poszukiwania. Spra- 
wozdania i krytyka. Przegląd czasopism. Drobiazgi 
ludoznawcze. 

— „Dzwonek Częstochowski” za miesiąc czerwiec 
r. b. wyszedł z druku i zawiera 15 ilustracyj i na- 
stępujące artykuły: Na dzień uroczysty 5-40 Jana 
Chrzciciela», przez St. G,—Żywot Zbawiciela świa- 
ia, przez Sługę Bożego. — U progu naszych chat, 
wiersz. —Cześć Bogarodzicy, II Sobór Efezki, przez 
ks. Wł. Fudalewskiego. — Dom Boży a lud Boży, 
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przez ks. Antoniego Brykczyńskiego. —Dzieje klasz- 
toru Jasnogórskiego.—Zbawienie świala. Opowiada- 
nie historyczne wedle powieści J. I. Kraszewskiego 
«Caprea i Roma», opracował ks. J. A.— Pielgrzymi 
polscy we Włoszech, przez Karola Hoffmana. — 
0, Gwiazdo morza! wiersz, przez Filoteę,— Nowiny 
z Częstochowy: (Wizyta Pasterska.—Uroczystość Bo- 
żego Cima w Częstochowie. — Jasna-Góra. — Fałszy- 
wa modlitwa. —Kompanije przybyłe na Jasna-Górę). 
—Nowiny z daleka i z blizka: (Uroczystość ku upa- 
miętnieniu ćwierówiekowego panowania Jego Swię- 
tobliwości Leona XIII: Rzym. —Lwów, —Poznań). — 
S. p. ksiądz biskup Aleksander Kazimierz Bereśnie- 
wiez. 
ni 


ROZMAITOŚCI. 
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— Skuteczna trucizna na szczury. Wiadomym 
przysmakiem dla szczurów jest ser=na lej teź pu- 
nęcie polega skuteczność zaleconego tu postępowania. 
W miejscowościach, gdzie szczarów namnożyła się 
wielka ilość—kraje się dobry niczepsaty ser na kå- 
wałeczki i karmi się nim szczury trzy razy dzien- 
nie, zawsze w tem samem miejscu o jednym cza- 
sie porzucając przeznaczone na to kawałeczki sera, 

Po trzech lub czterech dniach takiego postępowania, 
skoro zanważy się, że wszystkie szczury już się 
znęciy, zatruwa się ser arszenikiem i lak samo 
w kawałkach na tych samych miejscach się porzu- 
ca. Gdyby była jakaś trudność z nabyciem arsze- 
niku, można użyć węglanu barytu lub maści mer- 
kuryjalnej, którą w każdej aptece bez recepty na- 
być można. W braku powyższych trucizn, osiąga 
się taki sam skutek fosforem, który ze skruszenia 
lepków z paru paczek zapałek w każdej chwili 
przysposobić łalwo. W ten sposób szczury, nie po- 
dejrzywajac żadnego podstępu, rzucą się chciwie na 
ser i wkrótce się wytrują.—Jeszcze inaczej pozby- 
bywa się szczurów w ten sposób. gdy w oznaczonem 
miejscu zawiesza się haczyki (jak u wędek) na jed- 
ną stopę nad ziomia, a na haczykach tych zakłada 
się przynętę z sera. Pierwszy szczur, jaki zjawi się, 
dostrzegłszy ulubiony przysmak, podskoczy aby go 
pochwycić i wiedy zawiśnie na haczyku, wydające 
przeraźliwy pisk objawiający niebezpieństwo i sze- 
rzący trwogę. Przerażone szczury opuszczą bez- 
zwłocznie dotychczasową siedzibę i nie prędko do 
niej wrócą. 

— Prasa w Chinach, Zarówno redaktorzy, jak 
i pisma cieszą się w Chinach wielkim szacunkiem. 
Na nagłówku każdej gazely wydrukowana jest prze- 
sroga: «Podno starannie każdy kawałek zadruko- 
wanego papieru; błogosławione skutki takiego po- 
stępki są niezmierzone». I każdy Olińczyk posłusz- 
ny jest tej przestrodze. W sklepach 1 zakładach 
publicznych gazety zbicrane są starannie i odczyty- 
wane dopóki tylko można je w ręku trzymać; na- 
stępnie służba specyjalnego towarzystwa przychodzi 
po zniszczone gazety a obowiązkiem tego towarzy- 
stwa jest dbać o to, by każdy zadrukowany kawa- 
lek. papieru miał godny koniec. Całe gazely odsyłane 
są w końcu do Wiednia i tam, w osobno na ten 
cel zbudowanem krematoryjnm, spalane. 

O ileż mniejszem poszanowaniem cieszy się prasa 
w Europie! dodaje od siebie «Goniec Łódzki»; a my 
dodamy: «jeśli lak, to sama sobie jest winna.» 

— Humor cyklisty. Pewien fabrykant rowerów, 
oczekujący powiększenia się rodziny, a zmuszony 
nagle do wyjazdu w ważnym interesie, poleci, aby 
zaraz po przybyciu na świat nowego potomka, za- 
dopeszowano mu w dwóch wyrazach: «rower męzki» 
w razie udyby się urodził chłopiecz lub «rower 
damski», gdyby świat powitała dziewczynka. W dwa 
dni po wyjeździe nasz fabrykant otrzymał telegram: 
«tandem męzko-damski». 


— Pojedynek damski. W parku Badzwilińskim, 
położonym w odległości 25 wiorst od Petersburga, 
miał się odbyć — jak donosi «Now. Wr.» — pojedy- 
nek na pistolety, pomiędzy dwiema damami, zamiesz- 
kalemi w sąsiedztwie na letnich mieszkaniach. Prze- 
ciwniezki łącznie z sekundantkami ustawiały sirony 
na metach, gdy pojawił się mąż jednej z zapaśniczek. 
Finałem walki było odebranie broni przeciwniczkom, 
i wystrzelenie jej w powietrze. 

— Wpływ kolonij letnich na zdrowie dzieci. 
Dr. Federyci w «Annali Wigiene speriinentales ogla- 
sza wyniki swych badań, przeprowadzonych w r. 
1899 nad 104 dziećmi, wysłanemi przez Colonia 
Appenina Romana na czas wakacyi na wieś. 

Przeciętna waga ciała dzieci przez czas pobytu 
ich na wsi wzrosłą 8 razy, obwód w pasie 4 razy, 
obwód w piersiach 12 razy więcej, niż to bywa 
normalnie w ciągu (akiego samego czasu. Ciśnie- 
nie krwi w tętnicach wzrosło o 8 milimetwów w cią- 
gu 25 dni. Ilość hemoglobiny i czerwonych ciałek 


krwi zwiększyła się znacznie, a białych zmniejszy- 
ła się; zauważono przytem szybsze zmniejszanie się 
ilości wielojądrowych, niż jednojądrowych białych 
ciałek. Czynność przewodu pokarmowego badanyeli 
dzieci stała się bardziej prawidłowa, jak tego dowo- 
dzi zmniejszenie się ilości subsiancyj niezasymilo- 
wanych i ilości azotu w kale. Przemiana azotu 
odbywała się energicznej, na co wskazuje się 
zmniejszenie zawartości mocznika i ogólnej ilości 
azotu w moczu. Poprawa ogólnego stanu organiz- 
mhu wysiępowała wyrażniej u dzieci starszych, zwłasz- 
cza u dziewcząt, i zaznaczała się bardziej w po 
czątkach pobytu na wsi, niż pod kóniec. 


DRUK KLEPSYDR: 


Z powodu powstałego od niedawna w Piotr- 
kowie zwyczaju pobierania oddzielnej opłaty 
za rozklejanie klepsydr i innych ogłoszeń, 
drukarnia «Tygodnia, dla zmniejszenia inte- 
resowanym osobom zwiększonych przez to 
kosztów. cenę druku klepsydr obniża w spo- 
sób następujący: 

Za mała klepsydrę (w jednym 

języku) liczy al o 
Za zwykłą, średnią (w jednym 

JEZYKU) OUN a Ea E A, o 
Za wielką (w jednym języku) 

wielkości 4 kart «Tygodnia» 


rb. I k. 50 
m 2 k — 
rb. 2 k. 50 


TAKSA ZA ROZKLEJANIE 


rachuje się nie na dni, ale na doby, jak to 
zostalo wyjaśnione przedsiębiorcy od kiosków, 
w odezwie magistratu z dnia 8 Stycznia r. b. 


za Ne 556. — Taksa ta. zatwierdzona przez 
władzę, jest następująca: 

Za rozklejenie ogłoszenia. klepsydry, afisza 
cte. na papierze wielkości 172 kwad. werszki 
(322 cali kwadr.): za 1-szą dobę rb, 1 k, 50, 
za drugą kop, 50, za trzecią kop. 25, za cały 
tydzień rub. 5. za 2 tygodnie rub. 4 kop. 50. 

Za rozklejenie ogłoszenia, klepsydry, alisza 
it.d. na papierze wielkości 86 kwad. wersz- 
ków (161 kwad. cali): za l-szą dobę 1 rb.. za 
drugą kop. 50, za trzecią 25 k., za cały tydzień 
2 rd, za dwa tygodnie 3 rb, 

Za rozklejenie ogłoszenia, klepsydry, afisza 
it.d. na papierze wielkości 43 kwad. wersz- 
ków (80'/: cali kwad.): za 1-szą dóbę 80 kop., 
za drugą 40 kop., za trzecią 20 kop., za cały 
tydzień 1 rb, 50 kop. za dwa tygodnie 2 rb. 

Za rozklejenie: ogłoszewia, klepsydry, afisza 
it.d. ua papierze wielkości 21 kwad. wersz- 
ków (40 call kwad.): za 1-szą dobę GO kòp.. 
za drugą 30 kop.. ża trzecią 15 kop, za cały 
jeden tydzień rb. 1 kop. 20, za dwa tygodnie 
rb. 1 kop. 50. (0—2) 


Kancelaryja Warszawskiej Wystawy 


Spożywczo-Kucharskiej 
przy ulicy Foksal M 1, przyjmaje zełoszenia 
wystawców z dziesięcih gubernij Królestwa 
Polskiego, codziennie od godziny 11 rano do 
T po poludniu. (6—2) 


Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 


— W dnia 16-(29) lipca w m. Piotrkowie przy uli- 
cy Kijowskiej. w domn Itty Ejzenmann, ua sprzedaż 
I) stali i żelaza, od 786 rb., — II) 30 centnarów stali 
„szpadlówki” i Gla centnarów osi żelaznych. Ol sumy 
405 rb, 50 kop. 

— l (14) lipom: 1) w Bełchatowie na sprzedaż papy 
smałoweowej, od sumy 110 rb.—TI) na Bugaju w gmi- 
nie Uszeżyn, na sprzedaż krowy, bryczki i drzewa, od 
sumy 181 rb, 

— © (15) lipca w Piotrkowie w domu Aleksandro- 
wieza, na sprzedaż mebli i obuwia, od sumy 121 rb, 

— 9 (22) lipca w Piotrkowie w domu ementarnym 
katolickim, na sprzedaż pomników, od suty 120 rb. 

=- 8 (21) lipca we wsi Zwierzyniec w gminie Bogu- 
sławice, na sprzedaż rogacizny. od sumy 120 rb, 

— 1 (14) lipca w m. Kodzi: 1) przy uliey Dzielnej pod 
N 18, na sprzedaż wina i t. il. od sumy 1051 rb. — 
2) przy ul. Piotrkowskiej pod X: 116, na sprzedaż to- 
warów. od sumy, 184 rb. 

-== 28 września (ll października) w sądzie zjazdo- 
wym w Częstochowie. na sprzedaż nieruchomości polo- 
żonej w temże mieście: I) przy ul. Nowej i Zielonej 
pod M: polic, 854. od sumy 18500 rb) na Przed- 
mieściu Zawodzie, pod Ne polic. 864-a, od sumy 20000 
rubli. 

— 28 września (11 października) w sądzie zjazdo- 
wym w au. Łodzi. na sprzedaż nieruchomości, położo- 
nych w temże mieście: I) przy ulicy Średniej pod M 
11189 i 412 41, ód sumy 20000 rh —I1 na rogu Wi- 
dzewskiej i Cegielnianej pod X: 1487/36, od sumy 
38000 rb, — III) przy ulicy Św. Benedykta pod M 
195-4/26, od sumy 20000 rb. 

— 3 (16) października IV) przy ulicy Północnej pod 
M 386-B, od suny 60000 rh. 


N 28 TYDWAÓ E Ń 5 
— 12 (25) lipca w w. Piotrkowie przy ul. Moskiew- CENY ZBÓŻ R p l if t j iamh | i pi trki 
skiej w domu Gogolewskiego, na sprzedaż mebli i ma- ». (Z d eill Pociągów IId d acyl 0t 0W 

szyny do szycia, od sumy 117 rb. za korzec wagi. Warszawskiej Ę ił : 
— 27 września (10 października) w sądzie * zjazdo- | yE d y od dnia 18 Kwietnia (1 Maja) 1902 r. 
pó > ` SEATA E podług sprawozdań „Okólnika Rolniczo-Handlowego”. 
wym w Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości, poło- Odoncszce Motakówiam 
żonej w m. Będzinie, pòd A+ polic, 447, hipot. 424. od p Łódź | Piotrków | a , 
sumy 22000 rb, > M i ZBOZA - — Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
— 5 (16) sierpnia w urzędzie gminnym Dłutów, w Ruble i kopiejki. 5 A. EOR E T E > 5 w TEEN 
pow. łaskim, na naprawę starej szosy na trakcie Pa- i A 24 rz | RE: BTD a ES 
bijanicko-Bełchatowskim. od sumy 819 rb. 55 kop. (in | Pszenica wyborowa ) AB |) ? +m. aW nocy OSODÓWY » m3 a Widży.OS0bOWY 
ń i ] . 6.75 6.10—6,55 | 9 m. 29 rano pocztowy 6 m, 20 rano osobowy 
minus). średnia ) (e |)” OŁ Fi Paz Sh 1 +56 j T e 
— 18 (31) lipca w magistracie m. Pabijanice na Żyto wyborowe ) |) + zj 15 po pot Ppi 4: s: a kra OR WI 
3-ch letnią dzierżawę prawa polowania na gruntach |^ ka. NE > ) 4.70 jE? 20--4.60| 27% 4 po RoS 080 ÓW r m: n zaw ek An 
inickin A ; PORSZACW YĆ ZN średnie 5m. 4 po poł. posplesz. m. 532 po poł. pospiesz. 
miej: kich, od sumy rocznej 220. rb. r A ç | 6m 25 5 pa SODOWE êm s 'oeztowy 
— 15 (28) lipca w magistracie m. Częstochowy, na | Jęczmień browarny 50 |), Jog 16 ię 47 EL Ba Ad Safi ck | ARA. 
3-ch letnią oświetlanie naftą 36 latarń miejskich, ou A na kaszę 4.20 | jeż 0—f,45 | 9 m. 47 le 030 pękł, i / m. 50 WIECZ, OSOBOWY 
suiny rocznej 1078 rb. 36 kop. (in minus). Owias wibofońy ) | ROD SZROCNOWY 
20 września (3 października) w sadzie okręgowym o SF a aa ) 1.00 | j? 90—4.25 Przychodzą do Piotrkowa: 
piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości, położonej w SIEdNI. r | 
m. Tomaszowie: 1) pod X: 45/101, od sumy 10000 rb.;| Groch warzelny ) 8.60 |) Z Granicy i Sosnowca Z Warszawy 
s) M QJIE a g + DZ y <hs -Q A + D7/A rza A | s 2 
2) pod M 158 436, od SUMY 50000 rb.; o) pod A: 21/69, pastewny ) 0.10 ) 12 m. 25 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 
od sumy 25000 rb.; 4) majątku Stara-Wieś i folwarku Braso dł | ue e 
Budy w pow. piotrkowskim, od sumy 83000 rb.: 5) ma-| ©" 3. | ZZ IE 
jątku Siemiechów w pow. łaskim, od sumy 25000 rb. | Gryka.. t.75 | = 
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Warszawskie laboratoryjum chemiczne poleca jako najlepsze mydło toaletowe, 


MYDLO TATRZYYSKIE 


kawałek 15 k., wyższe gatunki 25 i 45 k. Sprzedaż wszędzie, 


(W. B. O. 3699) 


Dyrekcyja 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
Ziemiopłodów od Gradobicia, 
działającego w gub. Królestwa Polskiego 00 1877 r. 


ma zaszczyt podać do wiadomości JJ. WW. Panów: Ziemian; 
że Biuro Zarządu okręgu Warszawskiego dla gubernij 
Królestwa Polskiego mieści się: 


w Warszawie przy ulicy Szkolnej (Plac Zielony) w domu M R. 


(11—10) 


ERR 


Towarzystwo jako Wzajemne nie płaci dywidendy od akeyj na tak zwany 

kapitał zakładowy. jak to ma miejsce w towarzystwach akcyjnych. Wszel- 

kie fundusze Towarzystwa stanowią własność Członków i otrzymane zyski 
stosownie do $ 19 Ustawy rozdzielają się pomiędzy Stowarzyszonych. 


Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi Rb. 300,673 k. 15. 
Suma zapłacona za szkody gradowe Rb. 2,811,842 k. 27. 
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IMOLE! +34 IMUCHY! 


= 
RH 
Niezawodny środek przeciwko | £ © | Jedyny do wytępienia mnch, 
molom s = lep na muchy 
„GUBIMOTLZ”. = „VWICTORY”. 
ra —] 


Cena pudełka 20 i 230 kop. 7i R Cena arkusza 2 i 4 kop. 


BEPRBZENTAGYJĄA I SPRZEDAZ GŁÓW NA, 


W. KWIECIŃSKI i B. CZEMPIŃSKI 


Warszawa, Mokotowska 16. (13—%) 


diabetes ba b eaba dba ta 
Droga żelazna Warszawsko-Wiedeńska 


podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 3 (16) Paździer- 
nika r. b. o godzinie 11 rano na stacyi Sosnowiec odbędzie 
się sprzedaź przez licytacyję publiczną nie przyjętych przez od- 
bioreę 461 pudów starego żelaza z frachtu Odessa peres.- 


Sosnowiec Me 2653 od Lernera. (3—2) 


K. Oxner w Piotrkowie 


stacyja towarowa 


Tartak parowy, Heblarnia i Fabryka 
wełny drzewnej, Składy materyjałów bu- 
dowlanych i stolarskich. 


Podejmuje się „wszelkich obstalunków i wykonywa takowe 
pospiesznie i akuratnie. 


Ważne dla pp. majstrów ciesielskich! 


Deski podłogowe heblowane, szpuntowane i nitowane, 
kompletnie gotowe, jak również ferklejdunki do drzwi 
i okien, fusgzymsy it. d.—po umiarkowanych cenach. 
(5 


2) 


SKŁAD HURTOWY SADŁA 
Rzeźników Warszawskich Chrześcijan 


przy ulicy Grzybowskiej N 45 w Warszawie 
(ze stacyją mikroskopijną) 


i SŁONINY 


otwarty codziennie, z wyjątkiem świąt, od godziny 8-ej rano do 7-ej wieczorem. 


Sprzedaż na pudy i wagony za gotówkę i za zalic E m 
kolejowem, RE 


POWSZECHNIE ZNANY 
F ARAGO” 


na wyniszczenie ODC ISKÓW. 
Sprzedaż w Kaj Aptecznych. 


«VENUS» puder 


poleca się jako nieszkodliwy, subtelny imie- 
dostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po 15, 
80, 50 kop. i rb. 1. (26—1D) 


ZGINĄŁ PASZPORT 


wydany w lutym r. b, z gminy Ciosny 
powiatu brzezińskiego na imię Stanisława 
Jaworskiego. (3—3 


3) 


We wszystkich księgarniach sprzedają się 
dzieła pedagogiczne Reussnera do bardzo 
prędkiej nanki Języków 
Obcych hez nauczyciela z objaśnieniem 
wymowy i z kluczem, pod tyt: 


lamouczek 


Polsko - Francuzki kurs I-szy kop. 

1.20. kurs II-gi kòp. 3.20. 
Gramatyka polsko-francuzka k. 1.20. 
Polsko-Buski kurs l-y k. 1,40, kurs IH-vi 
1.80. (1-1—2—1) 


Warszawa, Złota No 6. 


i najłatwiejszej 


kop. 


Skład n autora. 


Do dzisiejszego numeru Do dakiejstego moze dolęcekadę E się arkusz 


W skladzie materyjałów Ani 


PRZY DRUKARNI 


„Tygodnia 


znależć można, po cenach przystępnych 
Papier kancelaryjny w 50 


gatunkach, 


Papier rejestrowy w 25 ga- 


tunkach, 


Papier liSŁOWY w różnych wiel- 


kościach, gładki i linijowany. 


Papier listówy fantazyjny w 
pudełkach, 


Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 


zwykły i czerpany, 


Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości, biurowe. handlowe 
i zw ykłe, listowe i biletowe, 


Pióra samopiszące, 
Stalówki na pudełka, najpow- 


szechniej używane, 


Atrament wyborowy. w flaszecz- 
kach i butelkach; a 'ajowy I za- 
graniczny, zwykły i kopiowy, 


Pudełka tuszówe, wieczne— 


bez potrzeby dolewania tuszu, 
Linije zwykłe, hebanowe—i meta- 


lowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami, 


Bilety wizytowe, fason zwy- 
kły i amerykański — brystol 
wyborowy, 


Bilety wizytowe fantazyjne 


oraz kwadratowe, 


Sekretniki gładkie i linijowane 


w dużym doborze, 


Karty da korespondencyi, 
Passe partout papier listo- 


wy łącznie z kopertą, 
Notesy, 
SUSZKI marmurowe i drewniane, 
Bloki głądkie i kratkowane, róż- 


nej wielkości i fasonu, 
Pluskiewki i Spinki s, papier. 
Ołówki czarne v. tanie, 
Ołówki kolorowe, 
Ołówki mechaniczne i do karnet, 
Ochraniacze ao ołówków, 
Gumy w drzewie, zwykłe, 


GUMY wysorowe bez drzewa, Hart- 
muta (z Czech), 


Obsadki po rozmaitych cenach, 
Lak Leszczyńskiego i Kądishona, 
Guma arabska w fakonach, 
Kałamarze marnarow. i szklane 
Nici do szycia ksiąg, 

Jedwab trójkolórówy, 
Kopijały z wszelkiemi przyborami, 
Segregatory do listów i faktur. 
Scyzoryki, Nożyce do papieru, 
Kalendarze po zniżonej cenie 


tabliczkowe i do ździerania, 


Gotowe Wszelkie Księgi 
i Druki: dla Duchowieństwa, Obywateli 


Ziemskich, dla Sędziów Gmin- 
nych, Wójtów Gmin, Jeometrów, ete. 


Kwitary jusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 


rachunki, ogłoszenia, listy otwarte 
NE A brystolu, eto, 


45 powieści p. t. 


«0 MILIJON Y». 


TY DZA E N 


„Akcyjne Towarzystwo 


Warszawskich Fabryk Śrub i Drutu 


(dawnięj M. WOLANOWSKI). 


z PEN 


Biuro i Skład: 


Królewska 43. Fabryki: Gliniana 5 
w Warszawie. 


z —— 
Powyższe Towarzystwo poleca następujące wyroby: 
Nity, Szynhaki i Skoble numeracyjne; Druty i Haki telegraficzne i tele- 
Bandraty i Bleidraty, Druty cynkowane i cynowane; Liny druciane i Drut 
sztyfty szewckie, Kamćwieki, Fufnale. Gwożdzie maszy- 
Nity beczkowe i saskie; Łańcnchy wszelkiego rodzaju: 
5moła. (3—1) 


Śruby, Mutry, 
foniczne, Druty 
kolczasty, Gwoździe druciane i fasonowe, 
nowe: tapicerskie i sufitowe: Szplinty, 
(W. B. 0. M: 4221) Tektura smołowcowa, 


Szajby, 
grube, 


Sanatoryjum i Zakład wodoleczniczy KLINIKA ARUSZERYJNA i KOBIECA 


BYSTRA obok BIELSKA D-ra Wawelberga 


Na 
m 


A 
atr 
NZ 
m 


JARORZÓK 


jako skuteczny środek przeciw 


Warszawa, Leszno 31. 


Płatne i bezpłatne sale (bez meldunku). 
Przyjmuje się na naukę kandydatki na 
akuszerki 2-go stopnia. (10—10) 


ROWER 


(15- - 


Szłlązk Austryjacki. 


Wytworne urządzenie! 
RZ PYZYZUYZY 


724 TAVAST 
AOAO NZNZRZNRZRZIKGRAŃ 


3 
R. CUNDALL & SONS ś 


2 lekarze, 
+4 MY 


75 zupelnie nowy, prawie nie używany 
SHIPLEY ANGLIJA $ do sprzedania. 
poleca jako wyłączną specyjalność 14) Adres wskaże Redakcyja «Tygo- 
e ; dnia», (0—5) 
tg 
JRotory i Lokomobile Naftowe 3% 
$ s FOLWARK „CHMIELNIK” 
odznaczone najwyższemi nagrodami Z ua prawach włościańskich do wydzierża- 
s 5% | wienia w każdym czasie w pow. piotrków- 
TANIE BEZPIECZNE ] OSZCZĘDNIE = skim, gminie Bujny-Szlacheckię: 5 wiorst 
, x atg |od Zelowa, 5 mile od Pabijanic, 2 mile 
Wyłączna Reprezentacyja AÑ | od Łasku, 5 milę od Bełchatowa. Grunta 
BB pszeniezno - żytnie przestrzeni 50 mórg, 


w tem łąk 5 mórg, przepływa strumień, 
pastwisko dwukośne; pół wiorsty od Koš- 
cioła; od zachodu przytykają do folwarku 


„ATLANTA Biuro Techniczne 3 


Warszawa, ERYWAŃSKA M 14. (10—10) R, 


TETA TETA PETE TETAN Nz NZ Wa Wła Wa ła wi ACE ja wta | pola wlościańskie, O warunkach dowie- 
OODODBODDOOORKIZZOK ZRZRRZRR NOAK dzieć się można u X; K, Włazłowskiego 
we wsi Łaznówie, St. D, Z. W. W. Roki- 
óiny we wsi Kaznowie. (2—2) 


Ja Mia Csillag 


posiadam niezwykle długie (185 
centymetrów długości) włosy: 
przypominające Loreley—dzięki 
14 miesięcznemu używaniu spe- 
cyjalnie przezemnie wynalezio- 
nej pomady, Pomada ta uznana 


hb. 3,000 ub 4,000 


jest do umieszczenia na 1-y numer 
lub zaraz po Tow. Kred., na hypo- 
tekę domu w Piotrkowie lub w Czę- 
stochowie. Wiadomość bliższa w Re- 
dakcyi «Tygodnia». (3—3) 


Mg AJENCI m; 
mogą znaleźć zyskowne zajęcie z wysoką 
prawizyją, bez żadnego ryzyka, Oferty 
piśmienne nadsyłać pod literami: C, €. 77 
do Centralnej Expedycyi ogłoszeń «L. i E. 
Metzla i S-kis w Moskwie. (3—3) 


Dyonizy Skurzalski, 


Adwokat przy Sądzie Okręgowym, 


ad. 1 lipca 1902 roku przeprowadził się 
na ulicę Moskiewską (Bykowskie- Przed- 
mieście), do domu w któryjm mieści się 
Zjazd Sędziów Pokoju, na 2-gie piętro, 
w m. gub, Piotrkowie. (2—-1) 


POTRZEBNY MAGAZYNIER 


umiejący dobrze rachować. Zajęcie 
ud 6 rano do 8 wieczorem. Pensyja 
35 rubli miesięcznie. Świadectwa 
uczciwości osób godnych bezwa- 
runkowo wymagane. — Wiadomość * 
w Red. „Tygodnia”. (2—1) 


wypadaniu włosów, działa rów- 
nocześnie na. porost takowych 
i wzmacnią cebulki włosowe: 
mężczyzni, dzięki tej pomadzie, 
mogą mieć bujny i silny zarost 
brody, a również (nawet po krót- 
kiem używaniu tejże) naturalny 
połysk włosów na głowie i bro- 
dzie; oprócz tego pomada ochra- 
nia włosy od wczesnej siwizny, 
nawet w starszym wieku. 


Cena słoika rb. 3, 5 18. 


Po otrzymaniu należności, wy- 
syła się pocztą codziennie we 
wszystkie strony świata wprost 
z fabryki, do której należy się 
zwracać z wszelkiemi zamówie- 
niami, 


ANNA CSILLAG 


Wien 1, Seillergasse 5. 


Urzędu 
(5—5) 


Pozwolenie Warszaw. 
Lekarskiego. 


Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 


Jossoieno IMensypow, 


W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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— Wiem o tem.  Urządziłeś się. pan mądrze, 
ami słowa. Zróbmy teraz: drugie przypuszczenie. 
Ja przyjmuję pańskie warunki, spełniam je; jakąż 
będę miał gwarancyję, że mnie pan mimo to nie 
wydasz w ręce policyi? 

— Spełniwszy moje warunki, będziesz pan mógł 
zaraz uciekać, wyjechać, co chcieć zrobić. 

— Czy będę miał 'czas na to? 

— (zas jeszcze jest. Wyjdziemy ztąd razem, pan 
pójdziesz gdzie będziesz chciał, a ja pójdę do domu. 

Milezał przez chwilę, namyślając się. 

— Któż mi zaręczy, że mię pan nie zdradzisz? 
Ja pam nie wierzę... 

— Nie wymagam wcale od pana. byś mi wie- 
rzył; bez tego zaszczytu się obejdę. Mój własny 
interes w tem jest, byś pan swobodnie wyniósł się 
z kraju. . 

— Jakiż to interes? 

— Nie chcę być wplątany znowu w sprawę 
morderstwa Kleina. Z chwilą schwytania pana, fakt 
wysłania tutaj faktora przezemnie, musi wypłynąć na 
wierzch. Jakkolwiek nie grozi mi z tego powodu 
żadne niebezpieczeństwo, jednakże chcę uniknąć nie- 
potrzebnych nieprzyjemności. Prócz tego... 

— Aha, jest jeszcze coś, to dobrze, bo to, coś 
mi pan dotąd powiedział, sensu za grosz niema. 

— Prócz tego. mówiłem dalej, nie zważając 
na impertynencką uwagę, idzie mi bardzo o to, by 
pani Meyerowa była wolną od zarzutu morderstwa 
swego męża. 
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— Nie kłam pan,  rzekłem surowo, znasz go 
dobrze, on tu prawdopodobnie ukrywa się « pana, 
za temi drzwiami. 

I wskazałem głową na drzwi między szafami. 

— Ukrywa się u mnie? dobrze... 

Wstał, wysunął się na środek pokoju i, idąc 
ku owym drzwiom, rzekł, 

— Niech pan pójdzie zobaczyć, czy się tam kto 
ukrywa. Ja panu wszystko pokażę, pan. swemi 
oczami może zobaczyć. U mnie nikt się nie ukrywa. 

Zbliżył się do drzwi, zakręcił z głośnym zgrzy- 
tem klucz w zamku i otworzył je na rozścież. 

— Proszę pana, niech pan pójdzie zobaczyć. 
Stary Baumgold nie jest złodziej, ani paser, żeby 
kogo ukrywał. 

Stał przy drzwiach i zapraszał mię ręką do 
wejścia w nie. Z miejsca na którem siedziałem, nie 
mogłem dojrzeć, co się za temi drzwiami znajdowało. 
Wstałen więc i postąpiłem parę kroków i dostrze- 
głem za drzwiami, niczem nierozjaśnioną  czeluść, 
z której wiało chłodne, wilgotne, piwniczne powie- 
trze.  Zawahałem się; jeżeli bowiem gdzie zostało 
dokonane morderstwo na osobie biednego Kleina, to 
zapewne w tej czarnej czeluści czy piwnicy. Żyd 
stał ciągle, trzymając jedną ręką drzwi, a drugą za- 
praszając mięi mówiąc: 

— Niech pan zobaczy. Niech pan się nie boi, 
czego się pan boi? 

Już miałem coś odrzec na to, gdy rozległy się 

0 Milijony 45 
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kroki na schodkach i ukazała się w pokoju żona 
Baumgolda. 

Sapiąc głośno, rzekła coś po żydowsku, na co 
mąż kiwnął głową, szepcząc: 

— Git. 

Żydówka wyszła z pokóju, a zaraz potem usły- 
szałem trzask zamykanych na dwa spusty drzwi, 
prowadzących do kuchni i sklepiku. Byłem w pu- 
łapce, sam na sam z olbrzymim żydem i Walbur- 
giem zapewne, gdzieś blisko ukrytym. Przyznaję, że 
mię dreszcz przeszedł po całem ciele; zgrzyt zamykanego 
zamku odbił mi się w sercu i sprawił mi ból, jakby 
mi je kto nożem krajał. Zaraz jednak odzyskałem 
spokół i zimną krew; w kieszeni czułem rewolwer, 
w ręku miałem kastet. Niech sprobują mię napaść! 
drogo sprzedam swe życie. 

— Dlaczego żona pańska zamknęła drzwi? 
SPAC, 

Dlaczego? dlatego, żeby nam nikt nie prze- 
Siadód odparł żyd idąc ku mnie. 

Skręcił jednak do stołu i rzekł: 

— Nu, czemu pan nie zobaczy, czy tam nie 
ma Walburga? pan się boi? czego się pan boi? 

— Mylisz się mości Baumgold, ja się niczego nie 
boję. Mnie tak łatwo nie zamordujecie, jakeście 
wczoraj zamordowali biednego faktora, Szulima Klein. 

Żyd zaczerwienił się cały. Wielkie jego białe, 
mętne oczy powlekły się jeszcze większą mgłą i zaszły 
krwią. Usta mu drżały i ręce nerwowo chwytały 
się stołu. Chciał coś odrzec, ale nie mógł. Wyra- 
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ty, że żona zabitego jest niewinną. Zeznanie to stwier- 
dzisz swym podpisem i pieczęcią, jeżeli ją masz... 

— Czy to wszystko? 

— Nie... prócz tego, oddasz mi pan zaraz 
testament Meyera. 

— Cóż dalej? Widocznie Meyerowa bardzo 
pana obchodzi... 

— W końcu, ciągnąłem dalej, nie zważając na 
uszczypliwą uwagę łotra, w końcu musisz mi przy- 
rzec, że nie pojedziesz do Anglii, ani mię tam ści- 
gać będziesz. Przyrzeczenie to, tym większą będzie 
miało wagę, że, mając jeden egzemplarz pańskiego 
zeznania, będę mógł wszędzie i zawsze w razie nie- 
spełnienia słowa, oddać pana w ręce policyi. 

— (zy to już wszystkie warunki pańskie? 

— Wszystkie. 

Przyznaję, że dość skromne. W razie je- 
dnak, gdybym ich nie przyjął, cóż pan zrobisz? 

— Oddam pana zaraz w ręce policyi. 

— Myśl prześliczna! zapominasz pan tylko o tem, 
że ztąd wyjść bez mej woli nie możesz. 

— Najprzód muszę pann powiedzieć, że się 
mylisz. Dość mi strzelić w to okno, by ludzie tu 
przybiegli i oswobodzili mnie... 

Walburg spojrzał na Baumgolda i syknął przez 
zęby. 

— Jesteś stary osioł! 

— Prócz tego, powtarzam panu, ciągnąłem da- 
lej, jeżeli o pewnej godzinie nie wrócę do domu, 
mój przyjaciel sprowadzi tu policyję. 


